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K o m m i s s j a  W o i e w ó d z t w a  M a zo w ieck ieg o  
P o d a ie  do  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i  ł e  y» m ie-  
I c ie  Włocławku S to łe c z n e m  O b w o d u  K u ia w -  
s k ie g o  w  W o ie :  M a z o w :  n a d  r z e k ą  W i s ł ą  
p o t o i o n e m ,  z n a jd u i e  się w ie lk i  gulach m ss9 iv  
m u r o w a n y  125 s to p  d ł u g i ,  111 s to p  s z e r o k i , 
36  s to p  w y s o k i ,  o sześc iu  p ię t r a c h ,  p o c z ą t k o ­
w o  n a  s k ł a d  Z boża  p r z e z n a c z o n y ,  k tó r y  p r z e ­
s z ło  100 ,000  ta la ró w  b y  w s z y  R z ą d  P ru s k i  
m i a ł  k o s z to w a ć .  W y ż e j  w y m ie n io n a  B u d o ­
w la  w ra z  z  d o m em  m i e s z k t l n y m  t a k ż e m is s iv  
m u r o w a n y m  i z n a l e i ą c y m  do  n ie j  p l a c e m ,m o -  
i e b y ć  k w a l  f ik o w a n e ro u  z i n a i ą t k u  i z d o l n o ­
śc i  E n t r e p r e n e r o w i  n a  z a ło ż e n ie  w a ż n e j  i 
p o ż y t e c z n e j  F a b r y k i  lu b  R ę k o d z ie ln i ,  p o d  
n s ju m ia r k o w a ń s z e m i  k o n d y c ja m i  p o w ie rz o n ą  
a n a w e t  na  w ła s n o ś ć  u s t ą p io n ą .  W B l i s k o ­
śc i  r z e c z o n e g o  g m a c h u  p ł y n i e  i w p a d a  d o  
W i s ł y  rz e c z k a  Z g ło w ią c z k a ,  d o  z a ło ż e n ia  
w s z e lk ic h  M s c h in  d o s ta rc z a lą c ą  W o d ę  m s ią -  
c a .  K to b y  więo w t e j  m ie r z e  ż y c z y ł  sob ie  
a  A d m in i s t r a c ją  K ró le s tw a  P o l s k i e g o  w ejść  
w  u k ł a d y ,  zechce p o  m ie j s c o w e m  o b e j r z e n iu  
i  s p r a w d z e n iu  ta k o w e g o  d o n ie s ie n ia  z g ło s ić  
się osob iśc ie  lub  n a  p is in ie  do  R s d c y  S t a n u  
K em bielińikiego  P r e z e s a  K oro m iss j i  W o ie w ó :  
M a zo w iec :  i w zg lęd em  w y k o n a n i a  z a m ia r u  
s w e g o  d o k ł a d n ą  2 ro b ić  d e k la r a c ją .  —
R*dca Stanu Prezes R em b ieh ń ik i. Sekretarz 
Jener: F ilipecki.

D o  u z u p e ł n i e n i a  Opisu p o c h o w a n ia  s z a n o ­
w n y c h  Z w ło k  ś :p :  JO . X c ia  A dam a C z a r t o ­
r y s k i e g o  d o d ać  n a l e ż y ,  i ż  T r u m n ę  do  Ka­
takumby nieś li  z n a k o m ic i  M ę żo w ie ,  k t ó r z y  
w zię l i  w y c h o w a n ie  w d a w n e j  S z k o le  R y c c r -  j 
skiej (k o rp u s ie  K a d e tó w )  k t ó r e j  b y ł  naczel- f

K U R J E R
kiem Nieboszczyk. Przemowa W .  M iklaszew­
skiego niebyła przez niego przygotowaną, m ó­
w ił  iedynie powodowany uczuciem wdzięcz­
ności i szacunku, a skutek iaki sprawił na 
rozrzewnionych słuchaczach, by ł  dostatecz­
nym dowodem ile wychowancy- owej szkoły  
wiani byli swemu Wodzowi. Izraelici W ar­
szawscy tegoż dnia zamknęli swe sklepy, i 
odbyli żałobne Nabożeństwo. Nowa stoso­
wna Modlitwa miana przy tern obrzędzie  
w krotce drokiem będzie ogłoszoną.

W isła  opada. —  Dziś P. L u z z i  otworzył  
w Pałacu JW. Hra: Winc: K rasińskiego  na 
Krakows'Przed: Gabinet figur woskowych,  
z łożony z 6 Grupp, podług oryginałów s ła w ­
nych mistrzów. Osoba płaci zł: 1 z dodat­
kiem 5 gro: na Szpitale. Dzieci płacą gr: 15.

Wczoraj wznowiona Kom- Jndjanic  u> An- 
g lji  ubawiła nielicznie zebranych widzów.  
JPani Aspergerowa graląca rolę Gurli w yw oła ­
ną została. Ta Komedja pierwszy raz daaa 
w  Warsz: r, 1793 wówczas graną była przez 
wzorowych Artystów sceny Polskiej i zawsze  
wiele sprowadzała słuchaczów , wów czas 
bowiem lej Autor Kocebue ' b y ł  w modzie, a 
rozmaitość scen i oryginalność charakterów 
wzbudzały powszechną ciekawość. —  Nowa  
wczorajsza Opera D'twnc czasy  maiąca niemało 
zalet, większe sprawiłaby wrażenie gdyby  
iak chciał Autori do czego zwracał wszystkie  
przystosowania, g łówna rola łSietniego W ła­
dysław a  grarią była przez Kobietę. Publicz­
ność szczególniej zwracata uwagę ua kom p o­
zycją muzyki, będącą płodem dwóch poczy-  
naiącycl)ICou,po*ytorów,(Damse i Józ:Stefani 
uczeń Konsei watorjiim) rnaią oni dobrą szko­
łę,  potrzebuią tSchęoy,'*.. * Tubownicj Ope-

W S r  O M N /  E I f  I A .

Zgon Kazim: Sufozyna Kasz­
telana Lubel: I 738 .

ry polskiej przewidywać mogą i e  oaste
Konserwatorjum w czasie tęż Operę wznieść  
potrafi. z'K rzem ienca.

w Dniu 7 b.pi: rozstała się w Zasławin z tym  
światem, z Hrabiów Ledocbowskich, Aniela  
Xiężna S a n g u s z k o w a  była Strażnikowa 
Koronna, przeżywszy lat przeszło 80, dobra 
Żona, dobra Matka, dobra Krewna, najlepsza  
Pani dla Domowników i W ło ś c ia n ,  6tała 
wprzyiazni,uprzejma dla wszystkich,najwię­
kszej doznawała pociechy wudzielaniu po­
mocy bliźniemu, wszędzie gdzie tylko by ła ,  
tak w kraiu ,  iako i zagranicą zostawiła po  
sobie ślady hojflej dobroczynności,  poniosła  
łz y  żalu i wdzięczności,  przez tysiące osób  
przytomnych pochowaniu zw łok  tej pow sze­
chnie szanowanej i kochanej Pani, najlepiej 
dow iodły  ile Jej strata iest nienadgrodzoną.

Przyuczam y wyiątek z Gazety Lwowskiej:  
W e wtorek d, i  Kwie: we Lwowie JP. z W o ło ­
skich Szym anow ska, pierwsza Fortepjaaistka 
N N . Jinperatorowych wszech R o » s j i ,  data 
Koncert na sali redutawej, i rzadkim swym  
talentem powszechne wzbudziła podziwianie.  
Tern więcej zalety i szacunku godna: ł e  
z  przeznaczenia będąc amatorką, ze zbiegiem  
okoliczności  oddała się sztucęiako artystka, 
ze względu, i i  iest Matką. —

NOW OŚCI Z A G R A N IC Z N E .
Od Granic Tureckich.

Niezawodna wiadomość doszła Z Saloniki 
pod d, 13 Msrca, żeGrecfy opanowali nader 
ważną dla nich wyspę Tasso, z której to ie-  
dyoie wyspy Tur y brali drzewo do Stam bu­
łu  no budowę okrętów— Drnga wyprawaGreo- 
ka wylądowała przy górze Atos, copomięsza-  
ło  wszystkie szyki Turków zostających mię-



dzy Strat i  Saloailf, W yspa Tano last »»* 
mieszkałą prawie p r u j  Chrześcjen, ■ zniej 
znogą Grecy czynić najkorzystniejsze wyprą- 
wy. —  z Paryża.

Wiadomości od armji Francuskiej będącej 
iuż n i  aiecii Hiszpeus: codziennie dochodzą 
do P sry is . O stateie są następuiące: wojsko 
les t ożywione najlepszym duchem ,i pragnie 
uiścić nadzieie Króle iąd tiącego  przywróoió 
pożądaną spokojność w sąsiedzkim naro ­
dzie. K arność panule dokładna, i n ik tn ie - 
m t przyczyny narzekać na Ż ólnierza. —

Brygada przedniej stra ty  pod dowództwem 
Jenerała Waltn posunęła się przez T u lu tf o 
p ó ł m arszu, pierwsze straże dyw izyjne etoią 
p ad  S. Sebest)tn. z Dywizji Jenerała Burkę 
w y iłaao  Parlamentera do przedniej s tra ty  
H iszpańskiej, lecz zamiast przyięcia go, w y­
strzelono, po tekiem niezgedneua z prawami 
woiennemi postępku, natychm iast Francuzi 
osadzili wzgórza znacznemi oddziałam i, i 
wyparli Hiszpanów z ich dotychczasowego 
stanowiska. Żołnierze Francuscy znajwię- 
kszą niecierpliwością pragnęli rozpoczqo 
ogólną walkę, ledwo Jenerałow ie zdołali 
w strzym tć powszechny zapał, gdyż z plsnu 
iaszoze niewypadało tejże walki rozpooząc. 
Jener: Burkę zaiąwzzy inne stanowisko, w y­
sła ł do Hiszpanów drugiego Parlam entera, 
który  nakoaico przytytym zosta ł, po iego 
powrocie aa nowo ta i  dywizja zaczęła się u . 
cieraó % nieprzyiacielem, którego pobiją i 
zsieła najdogodniejsze miejsce; w godzinę 
potem Hiszpanie przedsięwzięli nową u- 
arc thę , mieli 3bataljony i 15 armat, lecz Je . 

nerał F ran : Albignac z kitką bataljonam i od­
parł ich do miasta. Francuzi walczyli z nie. 
u strasi aną. odwagą, noleiąo „ ^ i e c h  ty le

Król v Szczególniej (a s ła ły lt na poobwnłę
Podpułkow nik Lthet A djutant Klęcia Jlngu- 
lem, Szef bataljonn Dega) i K apitan Duri]er 
od Jn iyajerów . * Strony Francuskiej leg­
ło  i raaioneaai zostało JO woiowników, stra­
ta  w w ojskuH iszpańskiea w dwókrotne j wel- 
cy'iest nierównie większą. Główna Kwatera 
Frąn: d. 13 Kwlets będzie w E rnani, X*e 
Angulem ma rozdać nadgrody i ozdoby Ofi­
cerom i Żołnierzom którzy w tych walkach 
zasłużyli na nie, ustanowił tan ie  X ie  dla Hl- 
szpanji prowizoryczną Junt(, pod prezyden- 
cją Jenerale Eguio. D n i a  1 3  słychać było pod 
S. Sebestjan moone strzelania, zaszła tam 
zapewne w alna iaka u tarczka o której lesz­
cze niema pewnych doniesień. —  Juk n* 
ziemi Hiszpańs: iest io ła ie rzy  Francuzs do 
60,000. — Jana  wiadomości donoszą łe  do- 
wódzceml w ojsk JJiszpa: eąJenśrałow e Mo- 
ryllo i i Baleiterot. — Francuzi przez rzekę 
Bidanoe przeszli z  ła tw ością , g d y i wodo tak  
była m*łą źe nawet niepotrzebowano mnstow. 
.— Nowy Kofpus Francuz: pod dowództwem 
M arszałka Monie) w kroczy do H iszpenjl d. 
18 Kwietnia i połączy się z roielistim l będą- 
cemi pod wodzą Barona Erolei te połączone 
wojska maią się składać z 40 ,000ludzi, gdy 
Hiszpanie podJeoesAfiąa ledwie m aią tó ,000. 

DONIESIENIA.
Osoba płci łeusk iej posiadaiącalęzyk po l­

ski, Francuzki, i początki Niemiec: Jeagraf ją 
ltd , przytem  muzyko na fortepjenie w w yso­
kim  stopniu doskonałości, tyczy.sobie byc 
umieszczoną przyzwoicie do edukacji ładnej 
lub*kilku Panien; życzący uda się do Proffe: 
na ulicy Źródłowej przez M arjensztad w do­
mu Ślusarza Nr 2637.

W Pewnym doma »  W arszawie ty czą  so­

bie mieś osobę płci żeńskiej w średnim wie­
ku , któraby dokładnie posiadała ię tykF ren*  
cuaki, i znała się doskonąle na ubiorze .Dam­
skim; tycząca dowie się w domu Paulinów
przy ulicy D ługiej na lym  piętrze pod Nr24-

Pewna osoba rodowita Francuzka, zostelą- 
ca od kilku 1st w Polszczę, pełniąca obowiąz­
ki Guwernetki w dom sth znacznych w W oie: 
Ma*o: gdzie sohlę na nejcblubniejsze świade­
ctwa koaduity i z d a t n o ś ę l  zasłużyła; tyczy, 
sobie znowu być umieazozoną. Daie lekcja 
moralności, ięzy:Francuzkiego gram matykal. 
n ie , ieografji, h istorji powsz: m itologji, tu - 
dz ie t posiada rezmaite ręczna roboty, lakie­
rni s i ę  zwykła osoby dobrze wychowane tru - 
n ią . Dowiedzieć się pod Nr 642 przy ulicy 
Trembeckiej na 1 piętro u Hermanowskiego 
Nauczyciela Etato: Szk: Publ: który uzyska­
wszy n a  przeło tenle swoie dymissją od W y ­
sokiej Korni Ośw: trudni się teraz dawaniem 
lekoji szozegglniejkalligrsfji i a ry tm etyk i, 
po pensjach Panien i donjach prywatnych,, 
na jpierwszych, tudzież utrzym ule blóro t ł u ­
maczeń . „  . .

Szafy i stoły pozostałe,byłego handlu Józe . 
fa  Paschalisa są do zbycia, widzieć m oina
każdego dnia.

w Dniu 28 m . l r .b .  o godzinie 10 srana 
przy  ulicy Nowy Świat pod Nr 1315 sprze­
dane bądą prze* publiczną licytacją meble, 
iekotoikanepy, k rzesła , sto ły , łu żk a , tudzie l 
różnego gatunku wódki i naczy nia do wódek 
zagotow e pieniądze W oj: Szezepańiii K. 3 .

P . Żeno ArtystaDram: Francu: wyieżdza- 
iao do Francji d , 28 b. m. ty czy  nnateść to ­
warzysza podróży. W iadomość powziąsć aao- 
tn a  w Hotelu Europy u P . Szotea.

Jutro niema widowiska.


